
Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 

N2 18. Łowicz, piątek 4 1928 r. Rok XIX. 

Tygodnik narodowy, społeczno - polityczny i gospodarczy poświęcony 

sprawom Lowicza i okolic. Wychodzi co piątek. 

Cena numeru 30 groszy, kwartalnie 3.60 zł.; z przesyłką pocztową 4 zł. 
:= Cena ogłoszeń za wiersz garmontowy łub jego miejsce: = 

Przed tekstem na 1 stronie 80 groszy. 
Nekrologi i reklamy 60 groszy. 

* * * * 
! Ogłoszenia zwyczajne wiers ! 50groszy 
: Drobne ogłoszenie za wyraz 25 groszy 

Adres Redakcji i Admin.: ŁOWICZ, ziemi Warsz. Telełon 152. Redakc)'a l'est otwartą codziennie od 10 rane do 1 pop. 
Rękopisów niezast:zeżonych redakcja nie zwraca. 

W myśl postanowienia zjazdu prasy prowincjonalnej wszelkie sprawozdania i podzię'{owania są płatne. -
LIST OTWARTY 

do ogółu mieszkańców m. Łowicza. 
Zaledwie rok przed7iela nas od czasu w któ

rym przypada półwiekowa rocznica założenia Tow2-
rzystwa Straży Pożarnej w Łowiczu. 

Piędziesiąt lat uczciwej, bezinteresownej, znoj
nej, pełnego poświęcenia pracy poszczególnych jed
nostek dla dobra miasta i bliźnich. To też nadcho
dzi chwila w której miejscowe społeczeństwo będzie 
miało możność wyrazić swoją Wdzięczność względem 
całego Towarzystwa tal< chlubnie zapisanego w dzie
jach rozwoju nasze"go miasta i całego pożarnictwa 
powiatowego. 

Chociaż do rocznicy jeszcze daleko, nie mniej 
ze względu na ogrom przeWidziane; pracy już d?:i
siaj nale"ży szykować się do tego aktu uroczystego. 
Dla tego zwracamy się do wszystkich obywateli na· 
szego miasta nie obojętnych na tą sprawę, a nie
przyjmujących czynnego udziału w straży pożarnej, 
by zechcieli łaskawie przybyć w Niedzielę dnia 16 
maja r. b. na godzinę 3 po południu, do Magi
stratu, do sali radzieckie;, celem powołania komite
tu organizacyjnego, który-by zajął się tą uroczystością. 

inż. Czesław Gaizler 
starosta 

Juliusz Gierasiewicz 
Leon Goł~biowski 
Franciszek Kokczyński 
Edward J'vowakowskt 

[(s. Ludwik 5t~powski 
proboszcz Kolegjaty 

Stam'sław Klejna 
Mteczysław Msżczonowski 
Tadeusz Rószkiewicz 
Karol f?ybacki 
L. M. 2elechowski. 

ŁoWicz w kwietniu 1928 r. 

Zasłużona instytucja. 
Leży oto przed nami szczegółowe sprawozda

nie z działalności Towarzystwa Straży Pożarnej Ochot
niczej w ŁOWiczu za rok 1927. 

48 lat liczy już sobie ta tak pożyteczna insty
tucja... niedługo więc obchodzić ona będzie złote 
gody swego założenia. 

Owoli Więc iej zasług jak moralnych, tak ma
terjalnych z obOWiązku dziennikarskle~o zwracamy się 
do całego łowickiego spoleczeń5twa, aby ono godnie 
uczciło 50-cio lecie tej nad wyraz poszanowania 
godnej instytucji. 

Ze sprawozdania Towarzystwa Widać, że skła
da się ono z członków honorowych-7, popierają· 
cych--97 i czynnych-12J. 

7 członkóW honorowych! czyli 7 obywateli, któ
rzy całkowicie spełnili swój obOWiązek... Co za 
chlubna liczba! 

Lecz w danej chwili nie o nich chcemy mówić, 
bo już sama nazwa wskazuje, że tutejsze społeczeń
stwo należycie ich zasłu~i oceniło i wyróżniło, nato
miast chcielibyśmy nieco szerzej i głębiej omó
Wić działalność członków popierających materjalnie 
i członków czynnych t. j. kadrę bojową samej Straży. 

Dzisiejszy Łowicz ma okolo 20000 mieszkań
ców, zamieszkujących w 1000 domach przeszło, 
rozrzuconych na przestrzeni 16 1<i1ometrów kWadra
towych. 

Skupienie budynków jest nierównomierne: w cen
trum-zwarte, na krańcach-rozwlekle. 

Ratownictwo w razie pożaru jest bardzo utru
dnione, gdyż w pierwszym wypadHu truduy jest do
stęp oraz możność umieJscowienia pożaru, W dru
gim-znaczna odległość i drzewo, jako materjał 
budulcowy, udaremniają częstoluoć WySiłki dzielnych 
strażaków. . 

Poza tern musimy dodać, chociaż ze wstydem t 
iż Łowicz do dziś dnia nie posiada wodoCią~óW, 
co już d J reszty czyni nasze" położenie w razie po
żaru krytycznem. 

A jednak oa 48 Iflt z górą miasta naszego nie 
nawiedziła żadna Więl<sza klęslca pożarowa. 

KOlllu to zawdzięczamy?-Oczywiście naszej 
dzielnej Straży Pożarnej. 

Spodziewać by się należało, że mieszkańcy 
nas'lego grodu, a zwłaszo:a właściciele domów, ro
zumiejąc swój własny interes, hojnie wspierają tę tak 
niezbędną instytucję. 

Lecz niestety cyfry, te martwe cyfry, mówią 
co innego. 

Oto na 1000 posiadaczy nieruchomości miej
skich, jako członkbw popierających jest zaledwie-
50 (wyraźnie pięćdziesięciu), co stanowi 50f0 .. ·• 

Smutne to, smutne, ale na nieszczęście pra
wdziwe. 

Reszta członków popierających w Iiczbie--47 
to miejscowa inteligencja, ludzie wolnych zawodów. 
rzuca się beZWiednie na usta tedy pytanie: 
dlaczego ci, w interesie których ta Straż 1.awsze 
i wszędzie występuje do walki z wrogim żywiołem, 
nie zasilają jej funduszami tak, jak powinni? 



2. ŁOWICZANIN .Nt 18. 

Lecz przejdźmy do członków czynnych t. j. tej 
części Straży, Idóra wyłącznie czuwa nad bezpie
czeństwem miasta. 

Ci przeważnie to brać rzemieślnicza i robot
nicza. Oni, slwro usłyszą alarm dzwonka czy syre
ny, rzucają swąją pracę lub, porwawszy się ze snu, 
wypadają z domów i biegną, pędzą jak szaleni, aby 
zająć swoje posterunki regulaminem i instrukcją 
przepisane. 

Spieszą więc, nie zważając na straty, na ciepło 
ogniska domowego, gdyż wzywa ich dobrowolnie 
przyjęty na siebie obowiązek, bo tam, gdzie żywioł 
ten hula, mogą być i zagrożeni, którzy błagają o ry
chły ratunek. 

Nic ich nie powstrzyma: ani mróz, ani wiejka, 
ani deszcz lub śnieg-oni biegną po pustych ulicach 
na plac zbiórki ... 

A tymczasem inni śpią spokojnie po Gomach, 
bo Wiedzą, że ci szaleńcy czuwają. 

Ciężka to służba społeczna ... 
A jedna\< pomimo wszvstlw między nimi są tacy, 

którzy na tym tak odpowiedzialllym posterunku wy
trwali już niejeden dziesiątek lat. 

Ludzi tych nie OŻyWia słomiany zapal, \ctóry 
jak prędko powstaje, tern prę(lzeJ gaśnie. Nie! Ludzi 
tych pobudza do czynu głębol<a świadomość łącznie 
z hartem duszy i wytrwałoścIą w ich przedsięwzię
ciach. 

I ludzie t.i, jal<o nagrodę za swe trudy, poświę
cenie otrzymują w pierwszym rzędzie zniszczenie 
odZIeży, butów, stratę czasu a niejednoluotnie-ka· 
lectwo lub śmierć. 

Natomiast ze strony społeczeństwa miast słów 
wdzięcznoE;ci i uznania sypią się pod ich adresem 
słowa krytyl<i lub l1iesmacznych drwin i żartów. 

Chcąc ZllÓW lepiej uwypuklić bezinteresow
ność naszych dzielnych strażal{ów, zajrzyjmy również 
do "Kasy" tej instytucji. 

Mizernie, bardzo nawet mizernie przedstawia 
się ów "kapitał" w cyfrach. 

Po potrąceniu wydatków na Impno nowych 
i reparację starych narzędzi ogniowych pozostaje 
zaledWie o 3000 zl. rocznie czyli na lt-'dnego stra
żaka czynnego przypada zaledwie 25 zl. 

Ta więc nikła sumka ma pokryć lmszty umun
durowania, uzbrojenia i inne jeszcze drobne \\ij'dat.d. 

Nasuwa się więc mimo woli pytanie: sl<ąd ci 
ludzie czerpią środl{i, aby pod względem wyekWipo
wania wyglądać przyz1Joicie? I na to mamy tylko 
jedną odpowiedź- ze swej Własnej l{ieszeni. 

Tal<, tak nasi panowie strażacy nietyll<o życie, 
mienie i byt swych rodzin narażają, ale dokładają 
jeszcze do el<wipunku bojowego. 

Cześć im! za ich ofiarność pOŚWięcenie, mozół, 
trud. 

Lecz być może z pośród nas znajdą się tacy, 
którzy nie docenią pomimo wszystko tych zasług 
jak należy, otóż dla tych mamy inne argumenta-cyfry. 

Przypuśćmy, że zamiast ofiarnej strażyochot· 
niczej ŁOWicz posiada drużynę pożarną, składającą się 
najmniej 2; 10 ludzi i komendanta. 

Utóż pensja, ubranie i uzbrojenie kosztowałoby 
około 30000 zł. rocznie czyli prlez okres ten, jaki 
nasza Straź e~zystuje, miasto musiałoby wydać oko
lo 1500000 zł. Pokaźna sumka! 

Dodać również należy że ten skromny tabor 
pożdrniczy W razie szerszych rozmiarów klęski po
żarowej również musiałby się uciekać do pomocy 
społeczeństwa. 

Jakże śmiesznie małą wobec tych imponujących 
cyfr, przedstawia się tak zw. "budżet" Towarzystwa. 

Budżet ów powstaje z 3-ch żródeł: 
l) składki członkowskie-ZI. 758 gr. 50 
2) zasiłek Magistratu -" 1700 " 
5) imprezy Straży ~~~?-:--~~ 

Razem ZI. 6214 gr. 26 

Smiało rzec możemy, iż sumka ta W stosunim 
do wydaików, jakie ponosi miasto na inne cele jest 
za mała! 

Za roli przypada 50-cio lecie założenia tej tal< 
pożytecznej placówki w naszem mieście. 

Grono osób dobrej woli wystosowało do ogółu 
list otwarty (który podajemy na innem mieiscu) 
weźmy Więc wszyscy czynny udział W zorganizowa
niu tej uroczystości, aby godnie uczcić zasługi na
sze~o Towarzjlstwa Straży Pożarnej Ochotniczej, 
które za czasóW niewoli spełniało również i funkCję 
przyszłego wojska polskiego, a dzisiaj jest Macierzą 
wszystkich straży pożarnych w pOWiecie. 

RedakCJa. 

Kącik polityczny. 
Po obiorze marszałka oraz reszty pre-

zydjum Sejm przeżywał ciężkie chWile, gdyż opo
zycyjne stanowisko klubu "jedynki" czyniło lIiemoż
li~ą dalszą wspótpracę rządu z Izbą. 

Krążyły nawet pogłoski, że rząd wyciągnie 
z tego daleko idące konsekwencje i. .. Sejm rozwiąże. 

W tym okresie pełnym przeróżnych domysłów 
padały ostre, jak szpady, słowa przeciwników . • 

Wiceprezes "ledynl<i" stanowczo tWierdził, że 
jedyne wyjście z tego trudnego położenia to: "prze
kreślić dzień 27 marca 1928 r" ... czyli "prezydjum 
musi· ustąpić". 

Socjalistyczny "Robotnik" tak na to cięcie pa
rował: "przelueślić dzień 27 marca jest o wiele, o 
wiele trudniej, niż się to kierownikom "jedynki" wy
daje .. bo gdyby akcja ta zostala uWień czor.Ja powo
dzeniem-"przelueślilibyście l7anowie po słowie z "je
dynki" wiele innych rzeczy jeszcze i może wtedy ogar
nęłoby was przerdżenie". 

Innemi słowy pos. Kościałl<owski, głosząc "sl<reś
lenie" wyboró~ propagowal pog wakenie prawomoc
ności ich, "Robotnik" zaś Wzamian za to grozi! mu 
ni mniej, ni Więcej - rewolucją, boć trudno ina
czej tłomaczyć sobie słowa "wtedy orgarnęłoby was 
przerażelllt". 

Znacznie dyplomatyczniej olueślił możliwość 
"współpracy" dawny i obecny przywódca "Wyzwo
lenia" pos. Thugutt: "Należałoby tę sprawę postawić 
odwrotnie: czy rząd chce i może współdziałać z Sej
mem. MÓWi się ciągle o współpracy Sejmu z rzą
dem. Atoli obie strony muszą przedewszystkiem 
pokazać, że życzą sobie naprawdę talciej współpra
cy na zasadach równouprawnienia. Jeżeli współpra
ca Sejmu z rządem ma polegać na poddaniU się 
Woli rządu, to taka próba musi slwńczyć się nie
powodzeniem" . 

A Więc omal słowo w słowo powtórzył dzisiaj 
obecny wódz Wyzwolenia to, co daleko wcześniej, 
bo przed wyborami do Izb parlamentarnych, głosili 
postowie obozu narodowego z łisty Nr. 24 

Lecz jak to zwykle bywa: z dużej chmury-ma
ły deszcz, tak i w tym pojedynku na słowa skończy
ło się tylko na czczych obustronnych pogrożkach. 
Przyszedł rozkaz i... "jedynka" l..rzuCiwszy pychę 
z serca wyraziła gotowość do normalnej pracy 
w Sejmie. 

Chcąc powetować utracone wpływy w Izbie 
rzuciła się ona tedy hurmem do obsadzenia prezyd
jów w komisjach, co trzeba przyznać w zupełności 
jej się udało. 

Dla lepszej orjentacji naszych Czytelników 
przytaczamy imienny skład prezydjum poszczegól
nych komisyj. 

Oto one: Komisja administracyjna: przew. Po
takieWiCZ (1), zasi. Dąbsl<i (Z. L. N.), s~kr. Pająk (PPS). 
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Kom. spraw zaglanicznych: przew. Janusz Ra
dziwiłł (1), zast. Niedziałkowsl<i P. P. S., sekr. Ko
smtJwska (Wyzw); 

Kom. prawnicza: przew dr. Pieracl<i (Z. L. N.). 
zast. Jan Piłsudski (1), sekr. Hartglass (kolo żyd.); 
referaty dotyczące dekretów prasowych i ustrolu ~ą· 
downietwa objął pos. Litbermanu (P. P. S): 

Kom. Konstytucyjna: prze\\. Makowski (1), 
zast. Czapiński (p. P.S.); referat o Trybunale Kon
stytucyjnym objął pos. Komarnicki (Z. L. N.); wnio
sek str. <. hłopskiego o zerWaniu konkordatu ze Sto
licą Apostolską objął pos. Wrona (str. ch1.); 

Kom. rolna: przew. Łucki (ukrainiec), zast. 
Kleszczyński (I). 

Kom. morska: przew. Zalewski (Z. L. N.), zast. 
Kosydarski (1), sekr. Kierzkowski (1). 

Kom. Komunil<acyjna: przew. Rusinek (Niemiec) 
zast. Sovolewsłd (1). 

Kom. ochrony pracy: przew. Reger (P. P. S.), 
zast. Frank (Niemiec), selu. Waszkiewicz (1). 

Kom. oświatowa: przew. Kalinowski (Wyzw.), 
zast. Chruski (Ukr.), sekr. Jaworska (1) 

Kom. przemysłowo-handlowa: przew. Diamand 
(P. P. S.), zast. Holyńskr (1). 

Kom. wojskowa: przew. pulk. Pieracl<i (1) 
zast. Roja (str. chł.), seJu. Burda (1). 

Kom. regulaminowa: Liebermann (P. P. S.) 
zasi. Polakiewicz (1), sekr. Kulisiewicz (1). 

Kom. skarbowa: przew. Krzyżanowski (I) za si. 
dr. Kiernik (Piast). 

Kom. opieki społecznej: przew. Szydłowski 
(Piast), zast. Waśniewsl<a (1). 

Kom petycyjna: przew. Glzecznarowski (P.P.S.) 
zast. Garlicki (1). 

Kom. odbudowy kraju: Zawałykuta (Ulu.), :last. 
Potworowski (1). 

Kom. zdrowia publicznego: przew. dr. Lebe (1), 
zast. Mularek (Wyzw.). 

Kom. robót publicznych: przew. Kosydarski (1), 
zast. Staniszkis (Z. L. N.). 

Kom. Wall(i z drożyzną: przew. Cieplak (1). 
zast. Arciszewski (P. P. S.). 

Krótko mówiąc ,.jedynka" wraz z P. P. S. od
tąd ponoszą pełnię odpowiedzialności za całokształt 
przyszłych prac w Sejmie 

A teraz skoro zapoznaliśmy się ze składem 
poozydjów komisyjnych przejdżmy do niektórych 
interpelacyj klubów poseisldch. 

P. P. S. i Wyzwolenie zgłosiły do laski mar
szall<owskiei interpelację 'Żeby, ograniczyć prawa 
pasterskie i obywatels~ie duchowieństwa katolickiego 
w Polsce, pod pozorem odsunięcia go od polityki. 

I g dyby ta ustawa znalazła Większość do uchwa
lenia to byłoby to calkowitem przekreśleniem dzia
łalności Kościoła, gdyż każde przemÓWienie księdza 
z ambony lub w stowarzyszeniach religijnych podle
gałoby Iwntroli władz państwowych. 

O tóż samo w swoim czasie walczyli z Kościo
łetr. zaborcy Lnic na szczęście, nie wsl<órali, a 
przeciwnie skapitulowali, ogłaszając tolerancję reli· 
gijną. Dziś okazuje się polsl{f! lewica chce wzno
wić zaniechane dzieło przez naszych byłych cie
mięzców. 

Lecz w Bogu nadzieja, że Naród i tym razem 
obroni nietykalność Kościoła, gdyż walka z ducho
wieństwem jest niczem innem jal< pośrednią na
paścią przeciw Niemu. 

Szkoda tylko tych sil, tej energji, jaka będzie 
zużyta bez potrzeby. 

Ha trudno! Powiadają, że Bóg stworzył robac
two przeróżne poto, aby człowiek utrzymywał ciało 
w czystości, być może i tRką samą rolę grają prze
różni lewicowcy w stosunku do Polski narodowej, 
aby Ta stale się miała na baczności i ... krzepła, tę
żała. 

Zupełnif' w odmiennym kierunku, bo rzeczo
wym, wplyndy trzy wniosl<i do Sejmu od klubu Z. 
L. N. a miano wici€-: l) w sprawie utworzenia Try
bunału Konstytucyjnego; 2) w sprawie zmiany pro
cedury karnej w tym wi' glE"dzie, aby oficerowie 
mogli być zatrzymani W art-szcie śledczym tyllw na 
mocy decyzji sądu, a nie przełożonych władz woj
skowych; 5) kredytów dodatkowych na okres bud
żetowy 1927-1928, ponieważ rząd przekroczył bud
żet w roku poprzednim o sumę 500 miljonów. 

Na zarzut rozrzutności tej "Polska Zbrojna" 
or~an "jedvnld" tak pol<piwa: "Minęły te czasy, 
kiedy reprezentanci Z. L. N. oszczędzali za wszelką 
cenę· 

Zwolennikom oszczędności nie może się po
mieścić w głowie, że minęly czasy ślEpego oszczę
dzenia, że przyszedł cias produkcyjnego inwesto
waniCl (umieszczania) kapitałów. Zdaje im się cią
gle, że to czasy kucharzewszczyzny, albo grab
szczyzny". 

Że Kucharski wprowadził u nas waloryzacje 
zCJleglości względem skarbu i metodę oszczędności
to my wiemy. że G absl<j unormował względnie na· 
sze finanse prze .!. wprowadzenie złotego -to rów· 
nież wiemy, lecz niestety z lekiem wyczf'l<ujemy. 
czem to nas obdarzy "jedynka". 

Jak dotychczas widzimy umie ona tylko pod
rywać, szyl<anować, I<rytykować swych przeciwników. 
a siebie wychwalać, a gdy zaś spotka s i ę ze sta
nowczym oporem-dąsa się i wygraża, 

M. Mszczottowskt. 

KRONIKA. 
Kalendarzyk 

t Ftqtek Floriana M., Moniki W d. 
Sobota Piusa V Papie3a 
Ntedzt'ela Jana Ap. i Ewang. woleju 
Pomedzialek Domiceli i Eufrozyny 
Wtorek Stanisława Biskupa 
Sroda Grzegorza Nazj. B. W. D. K. 
Czwartek Izydora Or. 

Wschód słońca 3.50, Zachód 7.16. 

Nabożeństwa majowe. Mamy już miesiąc "maj" 
W którym codziennie wlec:zorem odpraWiają się na
bożeństwa, na cześć Przenajświętszej Dziewicy zwa
ne majowemi. Nabożeństwa te początkowo były 
zaprowadzone we Włoszech, a potem rozpowszech
nione zostały i W Polsce. OdpraWiają silt one po 
naszych kościołach publicznie z wystaWieniem Prze
najśWiętszego Sakramentu, a po odśpiewaniu Litanji 
do Matki Boskiej, kapłani zwvkle wy~łaszają do lu
du przemowy i nauki, w których rozbierają i rozwa
żają wszystkit' tajemnice życia Przenajświętszej Marji 
Panny. Kościół Katolicl<i w miesiącu tym zaleca 
swoim wit'rnym uczestniczenie w tych nabożeństwach, 
gdyż pismo sWięte mówi: "Ci wszyscy, którzy mnie 
rozjaśniają, to jest chwalę M atld Bosl<lej rozkrzewia
ją, żywot wieczny osiągną". To też szczególnie 
w mIesiącu maju serca wszystkich I<atolików pOWinny 
gorzeć miłością ku Marji, a wszystl{ie najpięl{niejsze 
kWiaty powinny zdobić Jej oltarze. WSzędZie, po 
domach, I'.atolicl<ich i wioskach naszych w wieczornej 
porze pOWinien rozbrzmiewać śpiew na cześć Marii. 

Obchód rocznicy 3 maja u Sokołów Na 
efektownie przybranej scenie 'iN sali "Solcola" red. 
Mszczonowski schClrakteryzował treściwie genezę 
Konstytucji 5,go maja. NastęDnie p. Klużanka wy
pOWiedziała z uczuciem i zrozum'ieniem wier5Z oko
licznościowy. Bardzo efektownIe wypadło zbiorowa 
patrjotyczna deklamacja Solwlów z powtarzającym 
się chóralnym refrenem, wywołującym silne wrazenie. 
Komedja "Przebudzenie" pod kierunkiem p. ~'<upia, 
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odegrana była popraWnie. W roli Grzegorza p. Szym
kow5ki stworzył dobry typ starego Wiaru~a. Całość 
wypadła sympatycznie. 

Wiec pr,otestacyjny przeciw gwałtom~nie
.mieckim na Sląsku Opolskim względem Polaków 
tam zamieszkałych zgromadzil 01,<010 200 osób w sali 
teatru "Eos" w dniu 27 kwietnia r. b. 

Wiec zagaił przewodniczący miejscowego Za
rządu ZWiązku Obrony Kresów Zachodnich-p. prof. 
Bohdan Zieliński, poczem przemawiał delegat tejże 
organizacji z Centrali Warszawskiej-p. Lenaltowicz. 

Rzeczowe i zajmujące uięcie sprawy zyskało 
powszechny aplauz. Przemawiali jeszcze p. p. E. 
Nowakowsld i M. Mszczonowski. 

Uchwalono rezolucję, piętnującą zbrodnicze 
napaści teutollów, pros,ząc rząd, aby energicznie in
terwenjował w obronie naszych rodakbw z za kor· 
donu. 

Legitymacje. W "Dzienniku ustaw" ogłoszo
no rozporządzenie Prezydenta Rzplitej o meldunkach 
i dowodach osobistych. Nowa ustawa przewiduje, 
między jnnemi, że władze mogą żądać wylegitymo
wani,a się z tożsamości osoby. Do celbw legityma
cyjnych mogą slLlżyć wszelkie dokumenty wystawio
ne przez władze publiczne, stwierdzające dokładnie, 
źe posiadacz danego dokumentu jest autentycz'lym 
jego właścicielem. Między innemi ustawa upoważnia 
gminy do wystawiania dowodów osobistych, stwier
dzających tożsamość osoby, pr lytem dowody te mają 

,być wystaWione za pobraniem 60 groszy tytułem zwro
tu kosztów blankietu, 

W z~iązku z tern zarządzeniem minister spraw 
weiAlnętrznvch w wykonaniu rozporządzenia w naj
bliższym czasie określi dokładnie formę i wymiar 
wystawionych przez gminy le$!itymacyj. LegItymacje 
te mają być pomyślane w formie książeczel<, mniej
szych i wy~odniejszych od dowodów osobistych. 
Dowody te służyć będą jednocześnie za dowód przy· 
należności państwowej polskiej, o ile starosta uczyni 
co do tego adnotację na żądanie obywatela. 

Z działalności Kółka Rolniczego w Popowi e, 
gm. Lubianków. Kółko Rolnicze w Popowie zo
stalo założone w roku 1919 i należy do Okręgowego 
T -wa Rolniczego w Łowiczu. Członków czynnych 
Kółko liczy 83 osoby. 

Wieś Popów przed laty dziesię c. lu była cicha 
i głucha. Gazeta nie dochodziła tam żadna. Ludzie 
źyli tylko tern "dziś", nie myśląc o jutrze, o przyszłości. 
Dopiero po założeniu Kółka rozpoczęto życie inne. 

Wszyscy jakby budzili się ze śpiączki, z obo
jętności-zaczynali żyć i pracować. A praca czeka· 
ła ich nielada. 

To też pierwszą myślą było przyjście l pomocą 
bliźnim swym, zagrożonym pożarem. W tym celu 
została założona Straż Pożarna, rozwijająca się po
myślnie. Obecnym prezesem jej jest p. M. Pie· 
strzeniewicz, naczelnikiem p. Sto Mróz, gospodarzem 
p. Paweł Palmła. I już ruch był we wsi inny. Pra-

r cując nadal nad sobą, '"'Kółkowicze doszli do wniosku 
iż stare gospodarowanie na roli w tych clasach jest 
złe. Olate~o sprowadzają wagonowo różne nawozy 
pomocnicze, aby osiągnąć Większe plony. A gdy 
plony ich zw;ększają się, postanowili zwrócić uwagę 

t... na obory. 
Krowa-jako maszyna do robienia pieniędzy, 

winna być otoczona Większą pieczołowitością, dla· 
tego Kółkowicze zajęli się energicznie lepszem 
WyŻyWieniem krów l przy więl<szej wydajności mleka 
zaszła potrzeba zbytu tego produl<tu. 

W tym celu została założona Spółdzielnia MIe
L czarska, uruchomienie której nastąpiło 15 marca 1926 r. 

Prezesem jej jest p. M. Piestrzeniewicz, zastępcą 
p. J. Bursiak, skarbnikiem -p. W. Warabida. 

Dopiero Widząc korzyści, jakie daje krowa, OCZv 
swe zwrócili ku ntej, ŻyWiąc ją racjonalniej przy za
Wiązaniu Kółka Kontroli mleczności. 

Chcąc się przekonać, jaki materjał mają Kółko
wicze w bydle swern, urządzają 28 maja 1927 r. wy· 
stawę-pokaz u siebie na miejscu. 

I tak. prZełamawszy p er wsze lody nieufności 
do pracy spółdzielcZt'j, jaką daje się zauważyć po 
Wsiach, KółkOWicze zakladają w 1927 r. Spółkę Wodną 
na przestrzeni przeszło 800 morgów, mając już teren 
tell wymierzony i zniwelowany. 

W tymże roku założyli Spółkę maszynową, zre
organizowali Koło Młodzieży, założyli Kasę Stefczyka, 
oraz urządzili kursa kroju- i szycia przy Kole Gospo-
dyń Wiejskich. . 

Jest to dorobek Kółka Rolniczego w Popowie 
nieladH. A duszą tej pracy i ogólnym kierownikiem 
jej jest p. M. Piestrzeniewicz, człOWiek cichy W pra
cy społecznej, a calą duszą jej oddany, człOWiek 
nieugięty, a stano wczy, oraz p. Jan Pietrzak, sekre
tarz Kółka Rolniczego i rac.hmistrz Spółdzielni MI~
czarskiej. 

Oby więcej było podobnych ludzi, a o przy
szłość Ojczyzny naszej będziemy spokojni. Oby 
Więcej było takich, a wieś nasza byłaby jednym o~ni. 
skif>m pracy spółdzielczej. 

St. Wożniak 
instruktor O. T. R. 

-~Gracz w szachy" czyli film przedstawiający 
tragedję l -ego rozbioru Polski demonstrowany będzie 
w dniach: 5 i 6 maja r. b. W kinie "Eos" . 

Poza szlachetnemi, pełnemi poświęcenia i bo
haterstwa postaciami hr. Raszyńskich: Zofji i Bole
sława, rozwija się przed naszemi oczami obraz tych 
cierpień moralnych i fizycznych jakim podlegali nasi 
rodacy za czasów carycy Katarzyny Ił na Wileń
szczyźnie. 

Patrząc na ten obraz starsi uprzytomnią sobie, 
co już przeżyli, młodzi zaś naocznie przekonają si~, 
czem był dla nas ten stras10y olues niewoli. 

Lecz lak jedni tak i drudzy odetchną z ulgą 
że to, co było niegdyś już dzisiaj w wolnej Polsce 
już się nie powtórzy. 

Dzieci-dzieciom. W środę dn. 9 maja r. b. 
o godz. 7-ej wiecz. w sali kina "Eos" odbędZie się 
na rzecz koła pań przy stacji opieki nad matką 
i dzieckiem przedstawienie amatorsl<ie w wykonaniu 
dzieci. SZCZE'góły w programach. Bilety w kasie 
kina w cenie od 1 do 4-ech zł. Dla uczącej się 
młodzieży odbędzie się takie samo przedstawienie 
tegoż dnia o godz. 4-ej po 50 groszy. 

Przedstawienie Amatorskie. Dnia 11 maja 
zostanie odegrane przez grono znanych amatorów 
4 aktOWa sztuka Blizińskie~o "Pan Oamazy, z któ
rej całkOWity dochód przeznacza się na pomoce szkol
ne dla szkoły powsz. Nr. 2 w ŁoWiczu. 

Wspaniała ta komedja cieszyła się ogromnem 
powodzeniem na scenie teatru Narodowego w War
szawie. Przypuszczamy, że ofiarne społeczeństwo 
Łowicza zapełni po brzegi Salę teatru Eos, popie
rając w ten sposób tak piękny cel. Bilety wcześ' 
niej nabywać można w I{sięgarni Tow. "Ruch", Sta
ry Rynek. 

Po pokazie. Przez 28, 29 i 30 kWietnia rojno 
było od ZWiedzających pokaz łOWicki W salach Klu
bu Obywatelskiego b. grodu prymasów polskich. 

Niestrudzona inicjatorka pokazu p. Chmielińska 
Aniela każdej przybywającej wycieczce szkolr.ej lub 
grupie ZWiedzających spieszyła z wyczerpującem 
wyjaśnieniem. 

A przeWinęło się osób nielada i skąd one nie 
przybywały: z Warszawy, ze Skietniewic, z Łęczyckie· 
go, z Włocławka, z Płocka ... tylko mało bardzo ma
ło było ZWiedzających z ŁOWickiego. 
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l ak to, zadawaliśmy sobie pytanie, to do Was 
1ta żmudna, mrówcza praca waszych prababek, babek, 
'matek, żon i sióstr nic nie mówi? 

Czyż Wy tego nie czujecie, że ich praca jest 
li por,iekąd \\aszą? 

DaWniej w starożytneJ Grecji odznaczeni za 
artyzm byli chlubą nietylko rodziny, lecz i okolicy, 

.'2 nawet kraju calego, 
Wstydźcie się, że zamiast iść na pokaz i za

chwycać si~ temi cudnemi rzeczami Wy wałęsa
~iście się po ulicach w dzień ŚWiąteczny. 

W ubiegłym n-rze "Łowiczanin::l" zaznaczyliśmy, 
iż wiele z tych rzeczy powędruje bezpowrotnie na 
-Sląsk. Takżeście się z niemi pożegnali? 

Doprawdy nie mamy słów oburzenia na takie 
lekceważące traktowanie. Ludzie z innych okolic 
'llmieli znaleźć i czas i pieniądze, aby tu przybyć, 
Wy zaś którzyście mieli pokaz ów omal pod ręką 
l1ie zainteresowaliście się wcale. 

A w pokaz ten ludzie dobrej woli z p •• Dokto
TOWą Chmie\ińską włożyli wiele pracy, Wiele czasu, 
.a zwłaszcza nasze chętne i ofiarne panie ... 

Swego rodzaju wandalizm. W roku zeszłym 
.~ inicjatywy p. BronikoWskiej poczęto zbierać składki 
l1a uporządkowania cmentarza, a w bieżącym roku 
-przystąpiono do roboty. 

Cieszyli się paraf janie, że miejsce Wiecznego 
spoczynku ich najbHższych i nieodżałowanych istot, 
przybierze nareszcie godziwy wygląd. 

Lecz cóż się okazało? Przeszlfśmy z jednej 
ostateczności w drugą. Dawniej cmentarz był za· 
rośnięty, dzisiaj natomiast go boleśnie skurtyzowano. 

Plęlme drzewa, krzewy-poobcinano, kwietniki 
przy niektórych grobach-zupełnie usunięto, a w celu 
rozszerzenia aleji - obnażono fundamenty kilku 
grobów. 

Nic też dziwnego, że odWiedzający własne gro
by nie poznawali ich po takiem oszpeceniu, a me
jednemu łza spłynęła zolta ... 

Czy nie wskazanem by było, aby dozór cmen
lamy polożyl lues temu zeszpecaniu? 

M. Rószkz'ewicz. 

Nikt nie jest prorokiem w swoim kraju tak 
-rozumowali przywódcy kutnowskich i loWickich p. p. 
·s·ów, skoro zamienili się rolami w dniu 1·ym maja, 
bowiem łOWicki burmistrz przemaWiał W Kutnie, ku· 
1nowski zaś wygłosił wielką mowę w ŁoWiczu. 

Zaznaczyć należy, że o ile prlemówienia były 
<długie, to sam pochód był bardzo krótki. 

l jeżeli tak się "udał" l-szy maj w Kutnie, to 
dowód, że na masy czcza gadanina już nie oddziaływa. 

Samobójstwo. Dnia 26 kwietnia o godzinie 
·5 po południu na szosie na lO-ym kilometrze 
()d Łow!cza koło wsi Mastel< znaleziono na 
drodze zabitego dwoma wystrzałami z rewolweru 
Kaufmana Berl{a. Przy labitym znaleziono 200 zło
tych pieniędzy i rewolwer. Zachodzi tu przypuszcze· 
nie samobÓjstwa, które ma podłoże nieporozumień 
;na tle rodzinnem. 

Ofiary. 

Na dzieci Sląsllie. 

Do rozporządzenia Komitetu obrony Kresów 
Zachodnich, dla dzieci Slązkich deldaruję 50 pa
czek pierników, 

Juliusz Gierasiewicz. 

Łowicki Oddział 
Polskiego Czerwonego Krzyża 

zaWiadamia pp. członków iż doroczne walne ze
branie odbędzie się W niedzIelę dnia 15 maja r. b. 
w lokalu Banku Ziemi ŁOWickiej o godz. 4-ej w 1 
terminie i o godz. 4ł W drugim terminie bez wzglę
du na liczby obecnych. 

Przewodniczący Dr. Kazimierz Die/rich 
Sekretarz R. Hamasiewicz 

ŁOWicz 1 maja 1928 r. 2-1 ----
NADES'tANE. 

Szanowny Panie Redaktorze. 

lak żyję nigdy nie pisałam do żadnych pism, 
lecz po dzisiejszej "al{ademji" W Eosie mimowoli 
chwytam za pióro, bo czuję, że gotowa jestem roz
chorować się, gdybym zmilczała. 

Myślałam, że żyjąc na świecie ładnych pare 
dziesiątków lat nic mnie już nie zdZiWi, a jednak 
stało się inaczej. 

Zdumiona byłam nad Wszelki wyraz pustkami 
na sali i stanoWczo kładę to na karb ni~udolności Ko
mitetu, który nie rozreklamował należycie owej al,a
demji. Nie bez Winy jest też i łOWickie społeczeń
stwo: sama przyzwoitość wymagała przyby( do "Eosu'" 

Podług moich pojęć akademja 5.go maja nie 
jest WidOWiskiem, lecz sym/lolicznem zbliżeniem ku 
tym, którzy imię Polski rozsławili po całym świecie. 

Podniosła się kurtyna i cóż zobaczyłam? Za
miast pięknie udekoronoWanej l:>ceny, tonącej w zie
leni-obsk'.lrne, gołe ściany. Oczom swoim nie wie
rzyłam, lecz gdy usłyszałam słowa oburzenia od osób 
około mnie siedzących, przekonałam się, że to nie 
zjawa, lecz jawa. 

Trzeba bylo posłuchać p. prof. Zielińskiemu, 
głównemu oranżerowi "akademji", tych docinków, 
a miałby się z pyszna. 

Zdaje się, że nawet Pipidówka lub jakaś Psia 
W ólka na coś podobnego nie zdobyłaby się, a od 
Łowicza prastare~o grodu i pod bokiem stolicy tru· 
dno nawel było spodziewać się coś podobnego. 

Nasuwa mi się myśl, być może mylna. czy to 
czasem nie było celowo zrobione? 

Bo inne "akademje" i "obchody" pompatycznie 
sI'} tu u nas W ŁoWiczu organizowane. 

No ale IJlniejsza z tern, przejdźmy do numerów 
tego wieczoru. 

Odczyt prof. Seweryna pięknym językiem wy
pOWiedziany i objęktywnie ujęty. 

Gra orkiestry wojskowej zdumieWa techniką. 
Gra symfoniczneJ orkiestry seminarjum nauczyciel
skiego mile pieściła ucho. 

Sprawnie odegrana sztuczka "Przebudzenie" 
pod reżJserją p. F. Slwpia w gustowllie przystrojo
nej scenie i ładny obrazek przy akompanjamencie 
"Roty" odegranej przez orkiestrę wojslwwą zakoń-
czyły program. ' Marta. 

(Przyp. Red) Narazie umieszczamy list ten. 
Szers·ze ol11ówienie wykonania programu akademji 
podamy w następnym n-rze łącznie ze sprawozda
niem z cdłkowitego obchodu. 

Z kraju. 

Polacy z za KordQnu zrz8s1..ają się. W Bydgosz
czy powstał zamiar zrzeszenia Polaków, pochodzą
C}'ch z Warmji, Mazowsza Pruskiego i ZiemI Mal
borskiej. 
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W tym celu stworzono organ "Warmja i Ma
z~r}", który począł już wychodzić. Organizacyjny 
Zjazd Zrzeszenia odbędzie slę w maju. 

Godnym naśladowania dla nas jest zdrowy za
miar Polaków z za KClrdanu. 

Działalność Dyrekcji Państwowego Monopolu Spi
rytusowego-w cyfrach. 

W roku 1924 akcyza od spirytusu przyniosła 
152626000 zł. w roku 1925 - zł. 172600000.; 
w r.1926-z1. 248600000; i w r. 1927-zl. 557102000. 

W Polsce spożywa się rocznie w postaci trun
ków okolo 40000000 (czterdzieści miljonów) litrów 
alkoholu absolutnego. 

Z punktu widzenia zdrowia jakość konsumo
wanych spirytualji nie może być rzeczą obojętną. 
Dyrekcja Państwowe'go Monopolu Spirytllsowe~o 
dąży do podniesienia jakości spirytusll i wyrob6w 
z niego (" Przemysł chemiczny") . 

·z· Trzęsienie ziemi na Sląsku. Bieżący rok 
obfituje w trzęsienia ziemi... Codziennie depesze 
przynoszą Wiadomości coraz tragiczniejsze z różnych 
punktów ziemi. 

Dn. 17 b. m., t. j. w dniu Wielkiej burzy śnież
nej, I,tóra również nawiedziła Łowickie, zanotowa
no w Bytomiu, na Sląsku, silne trzęsienie ziemi, 
trwające 2-5 sele W dniu tym barometr gwał
tOWnie opadł, wskazując ciśnienie równoważne 750 
milim. slupka rtęci. 

W.D. 
·z- Deszcz wulkaniczny. W dniu 28 kWietnia 

nad Łowiczem i olwlicą unosiły się tumany rudawe
go pyłu. Niezwykle leż zachodziło słońce: zwyldy 
normalny, codzienny zachód-to barwy czerwone, 
które występują na zachodzie. W dniu 28 kWietnia 
słońce miało kolor szaro-kremowy i W czasie za
chodu nie pojawiła się normalna czerwień. Depesze 
ze Lwowa i Kralwwa doniosły, że w dniu 27-IV od 
rana padał deszcz, zmieszany z tłustym, rudawym py
łem, lIa podobieństwo zmielonej ziemi. Według 
zdania rektora politechnild prof. D-ra Tokarskiego, 
specjal isty geologa, pył ten należy do gatunlm łupków 
wulkanicznych. Niewiadomo jednak, sl<ąd ~o Wiatry 
przyniosł} ? W. D. 

-z- Liga Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej. 
Dnia 22 kwietnia o godzinie lO-ej zebrali się W sa
li Instytutu Aerodynamicznego przy ul. Nowowiejsl<iej 
Nr. 50 w WarszaWie delegaci komitetów powiato
wych i miejskich na ogólne Zgromadzenie War
szawskiego Komitetu Wojewódzkiego L. O. P. P. 
Sprawozdanie L. O P. P. i T. O. P. oraz Komisji Re
Wizyjnej przyjęto, udzielając ustępującym Zarządom 
absolutorjum z "podziękowaniem". 

Dokonano wyboru do Zarządu i komisji Rewi
zyjnej ro}{ 1928. Przyjęto wnioski komitetu Woje
wódzkiego, przyczem nad wnioskiem, W sprawie 
możliwości powodzenia w urządzeniu przez komite
ty POWiatowe koncertów, przedstaWień teatralnych, 
wieczorów recytatorskich i t. p. imprez przy pomo-
9 sil artystycznych, które w tych sprawach zgłasza
Ją oferty do Zarządu Wars3awskiego Komitetu Wo
jewódzl{ie~o L. O. P. P., wywiązała się dyskusja 
bardzo ożywiona. 

Delegat miejscowego komitetu ŁOWickiego sta
nowczo sprzeciWiał się organizowaniu imprez, któ
re kończą się deficytem, lJudzą czasami niesmak 
jak "domina", kostki z cukierkami, sprzedawane na 
ulicach m. ŁOWicza dn. 6 I 7 września 1925 r. przez 
p.p. Rosenau w tygodniu L. O. P. P. 

Jednak stWierdzono, że imprezy dają znaczne 
dochody... Delegat Łowicki uzasadniał konieczność 
równomiernego opodatkowania wszystkich, gdyż 
w razie wojny wszy!'cy jednalwwo cierpieć będą ze 
strony eskadr lotniczych i gazów trujących i wyka
zał minimalny udział wsi w tych zbiórkach pieniężnych. 

Komitet Wojewódzki jednak, uzależniony jest 
od Rady Głównej, a ta od ogólnej polityki Państwa •. 

W. Doleżal. 
delegat Łowickiego L. O. P. P. 

Ze świata. 

<5 Matkobójca za 7 marek. Niejaki Anton Horn 
Niederzughejm w Niemczech zamordował własną . 
matkę, zadając jej kilka ciosów śmiertelnych dużym 
młotkiem, aby jej ukraść 7 marek, potrzebnych mu 
na zapłacenie małego przyrządu do radjotelefonicz- 
nego, zamÓWionego przezeń a przysłane~o za zaliczką 
poczto\\oą, na uregulowanie której nie miał na razie 
potrzebnej gotówki. 

o Masowe areszty chłopów w Rosji. W ciągu 
ostatniego miesiąca władze sowieckie aresL.towaly 
okolo tysiąca włoścjan os}<arżonych o sabotażowanie 
zarząd?eń zWiąL.anych z I<ompanją magazynowania ' 
zboża. 

6 II Najznakomitsza kobieta" W ogłoszonym przez 
"Quotidien" konlwrsie na temat "Kto jest najznalw
mitszą kobietą", największą ilość głosów otrzymała 
Marja Curje Skłodowska. 

Ó Tępienia komunizmu w Japonji. Według Wia
domości z Tokio, w całej Japonji aresztoWano zgó
rą 1000 komunistów I rozwiązano trzy komunisty-
czne organizacje robotnicze. Organizacje komuni
styczne W Japonji działały pod wpływem Moskwy. 

Podziękowanie. 
Komenda Hufca ks. ŁoWicl{iego składa naj

uprzejmiej podziękowanie Panu DyrektorOWi Gim
nazjum, Panu Dyrel<torowi Seminarjum, orkiestrze 
dętej gimnazjum, orkiestrze symfonicznej seminarjum, 
Panu Chorążemu Szubertowi referentOWi W. F. 10 pp. 
oraz członkom orl<iestry symfonicznej z V kursu se
minarjum za udzielenie pomocy w urządzeniu święta 
harcerskiego w dniu 29 kwietnia 1928 r. 

li-. Wt'ercioch 
Komendant Hufca~ 

LEN W POLSCE. 
III. (Ctqg dalszy. ) 

SI<utkiem używania do siewu zwyrodniałego 
siemienia i najczęściej nieodpowiedniego nawożenia 
gleby plon słomy i ziarna jest nildy. Podczas gdy 
we Francji i Belgji sprzęt słomy z 1 ha oceniają 
przeciętnie na 6 tonn, w Niemczech na 4ł tonny
na wschodzie Polski sprzęt slomy lnianej przelua
cza 5 tonny. 

Przyczyną te~o stanu rzeczy jest fakt, że pro
ducent lekceważy, względnie nie docenia wartości 
lnu jako rośliny przemysiowej, która przy uwzględnie
niu poruszonych \\skazań w hodowli i obróbce dać 
może o 100% lepsze wyniki, stwarzając równocześnie 
opłacalność produkcji tej rośliny. 

Nieracjonalnej plantacji odpOWiada gorsza je
szcze przeróbl<a. Już odziemianie W niel<tórych oko
licach jest poprostu przedpotopowe. Nieumiejętne 
moczenie, względnie roszenie powoduje niemal o po
łowę mniejszą wydajność produktu, jak również po
garsza słabe już z natury O( wobec meodpowiednich 
warunków hodowli) włókno. 

Przy pewnym wysiHm i odpOWiedniej organi
zacji Polska mogłaby z uprawy lnu czerpać poważne 
korzyści, gdyż są bardzo ku temu przychylne kon
juktury ogólno-światowe. 
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Rosja dostarczała przed wojną lniarskiemu prze
mysłowi przetwórczemu zachodniej Europy przeszło 

',70% tego surowca. Dziś Rosia znów stara się wró' 
cić do rozmiarów swoich plantacji przedwojennych, 

-to jednak, z jednej strony znaczna obniżka wydaj
'Tlości z jednego ha, stanowiąca obecnie okolo 56ł% 

: sprzętu przedwojennego, z drugiej strony brak moż
' ności Importowania dostatecznych ilOŚCI bawełny 
i juty pozwala dotąd przypuszczać, że na długie 

ljeszcze łata nie należy się spodziewać zalania ryn· 
ków zachodnich li-tylko lnem rosyjskim. Eksport 

IRosji zatem nie odpowiada zapotrzebowaniu, gdy~ 
przedewszysrkiem obszary plantacji, a potem Jej 
\~ydajność znacznie się zmniejszyły, wówczas, gdy 
konsumcja wewnętrzna lnu tak przez ręczne tkacIwo, 
jak i przerrysł losyjski znaczme się zWiększyła. 

Zaznaczyć tu również należy, że zużycie lnu 
{(mimo stopniowego wzrostu) w fabrykach zachodnio· 
europejskich wynosi obecnie nie więcej jak 65% 
przedwojennego. Powodem tego stanu rzeczy jest 
brak surowców i wysokie cenv spowodowane przez 
monopole lniarskie Rosji i Łotwy. 

To też Połska rozwinąć powinna swą racjonal
ną produkcję lnu do możliwie naj szerszych zamia
róW, gdyż ma szanse zastąpienia \\I pewnej mierze 
Rosji na rynkach zagranicznych. , 

Zastanówmy się na chwilę nad produkCją lnu 
w Polsce. Według wyl<azu $!łównego Urzędu Sta
tystycznego, obszar zasiewu lnu w Polsce w r. 1927 
stanoWił 1G8.500 ha. Biorąc przeciętny plon słomy 
lnianej z 1 ha za 2 tonny (t. j. blisl<o o połowę 
mniejszy jal< np: w pow. Łowickim), otrzymujemy 
bardzo poważną sumę, t. j. 217.000 tonn tego su· 
rowca. Przy obróbce sposobem udoskonalony~ 
z powyższej ilości stomy lnianej można otrzymac 
conajmniej: lnu trzepanego ~0.380 tonn (140/0) i pa
ka! 13020 tonn (60f0). Stosując nawet niższe ceny 
giełdy światowej, po 80 Ł za siemię lnu trzepanego 
i 30 Ł za tonnę pal<ul; wartośc otrzymanego włókna 
stanowi 2.821.000 Ł czyli przy kursie 1Ł=43 zł.. 
121.303.000 zł . , nie licząc zysku z osiągnięte~o ro
wnocześnie nasienia. Przy obecnym prymitywnym 
sposobie obróbki slomy lnianej producenci lnu otrzy
mują bardzo malo włókna i to włólma licheg?, 
a przeważnie nie doprowadzają obróbki lnu do kOn· 
ea i dldtego uważają za knrzystlle dla siebie sprze· 
daż lnu w sIornie. W roku 1927 producenci lnu przy 
sprzedaży słomy , lnianej do zakładóW krajowych 
otrzymywali przeciętnie od 90 do 120 zl. za tonnę· 

Według wykazu głównego Urzędu Statystycz
nego w roku 1927 wywieziono zagranicę słomy lnia
nej 4.41~537 kg. na sumę 5.884.465, Stąd wynil<a, 
że za śprzedaną zas;!ranicą słomę osiągniętą cenę 
przeciętOle okolo 133 zl. za tonnę. 

Przy tym Więc sposobie realizacji suroWca lnia: 
nego producenci otrzymują za plon słomy lnianej 
z 1 ha=266 zł. Rezultaty tego stanu rzeczy są na· 
stępujące: różnica pom iędzy sumą uzyskaną przy 
obróbce organizowanej sposobem udoskonalonym, 
z sumą uzyskaną przy sprzedaży lnu w słomi~, 
Z jednego ha stanowi 640 zł. (suma ta po potrąceniu 
kosztów produkCji oparta jest na wydajności tylko 
.20 metrów słomy z 1 ha). Tyle traci Polska przy 
sprzedaży zagranicą lnu w postaci słomy z 1 ha. 

S. Wt'~cławskt'. 

Odpowiedzi od Redakcji. 

Panu "Ster". Wiersz pański o złoconych ja
,jach na dzień 3 maja nie nadaje się do druku. 

Harcerzom-Wobec zapełnienia n-ru artykuły 
WPanów umieścimy w następnym n-rze. 

KONKURS. 
Konkurs Zarządu Głównego Polskiej Macierzy 

Szkolnej na afisz artystyczny. ma na celu wywolanie 
odpOWiedniego przychylnego stosunku osób, kieru
jących samochodami do dzieci i młodzieży szkolnej, 
przechodzącej przez ulicę, glównie w pobliżu szkól. 

Afisz ma być wykonany w 3-ch barwach i 
w odpoWiedtliem artvstycznem ujęciu przedstaWiać 
grupę dzieci przechodzącą przez jezdnię i prze
jeżdżające samochody grożące niebezpieczeństwem 
dla dzieci. Prócz rysunku afisz zawierać ma odpo
WiedniO ujęty napis następującej treści "Kierujący 
samochodami: miejcie litość nad nami". Format 
afisza 80 x 100. Termin składania prac konkurso
wvch przedłużono do dnia 15-go czerwca 1928 r. 
OboWiązuje godło na pracy i na zaklejonej koper
cie; W kopercie umieścić należy kartę l nazWi
skiem i adresem autora. 

Za najlepsze prace ustanawia Zarząd Glówny 
Polskiej Macierzy Szkolnej 2 nagrody: 1-250 zł. 
i 11-150 zł. Prace nagrodzone stają się własnością 
Polskiej Macierzy Szkolnt!j. 

Do sądu konkursowego wchodzą: delegat Za
rządu Glównego Polskiej Macierzy Szkolnej, dele
gat ZWiązku Polskich Artystów Malarzy, delegat Ma· 
gistratu, oral delegat Wydziału Ruchu Kołowego 
Komisarjatu Rządu. 

Giełda 
Warszawa, 2 maja 1928 r. 

Pieniądze zagraniczne 
Dolar Si. Zj. Am. półn. kupno. 
Franki franc •. 

" " szwaje. . 
" Papiery procentowe 

5 % premjowa pożyczl<a dolarowa 
5 Ofo pożyczka konwersyjna . • 
Listy Zast. B-ku Gosp. Krajowego 

zł. 

" 
za 94 zł. (zł. w złocie) . . ,. 

Listy Zast. B-ku Rolnego za 94 zl. (zł. W zl.) " 
4łOfo L. Z. Ziemsl<ie zlotowe " 
5 °0 L. Z, m. Warszawy. " 
4tOfo L. Z. m. Warszawy • " 
8 % L. Z. m. Warszawy. . • " 
8 % oblig. Komun. B Im Gasp. Kra-

jowego 94 zł. (zł. w zł.) 
Akcje 

Bank Polsl{i . . . 
Rynek zbożowy 

Żyto l<ongr. (116) fr. st. zal. 
Pszenica fr. W-a. 
OWies fr. W -a. . • 
Otręby pszenne fr. sto zal. . 
Otręby żytnie fr. W -a. • 

Pszenica i zyto słabiej. 

" 

" 

8.863
/, 

35.01 gr. 
171.34 gr. 

74.50 
67.-

161.68 gr. 
161.68 -
54,95 
77.50 

161.50 

Dr. med. T. J A S lOB Ę D Z K I 
Choroby skórne, weneryczne i nerwowe. 

Przyjmuje tyllw w niedziele 
i w czwartki g. 5-7. Zduńska 27J 

(W Warszawie codziennie prócz wtorl{óW i czwart-
kóW od 3-4. Wilcza 47 m. 25.) 3-3 

Letnie mienkamie 
do wynajęcia: 2 pol<oje z kuchnią w nGwyl1.1 muro
wanym domu w Kalenicach pod lasem 2 kIlometry 

od ŁyszkoWic. Wiadomość na miejscu. 
. Paweł Pabjanei<. 
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Pragniecie wvlecRt sie Z REUMATYZMU i PODAGRY 
Rwące, kłujące bóle w członkach, stawach, obrzmiałe miejsca, zniekształcone ręce i nogi, kurcze, 
kłucie, rwanie w rozmaitych częściach ciała, nawet osłabienie wzroku występują często jako skutek 
cierpień reumatycznych i podagrycznych, które powinny być usunięte, w przeciwnym razie choro-

ba wciąż postępuje. 

Proponuję 
uleczającą rozpuszczającą kwas moczowy kurację wodą mineralną, która poprawia przemianę materji 

i zwiększa wydzieliny, a więc żaden tak zwany uni-
\ . wersalny lub tajny środek lecz produkt który dobro-

, czynna matka natura udziela dla dobra cierpiącej 
ludzkości. 

Każdemu próba bezpłatna. 
Napiszcie mi natychmiast, a otrzymacie zupełnie gratis i franco próbę wraz z objaśnieniem za po
średnictwem moich wszystkich urządzonych składów i wówczas sami przekonacie się o nieszkodli

wości środka tego oraz o jego szybkiej skuteczności. 

A U G U S T M A R Z K E, B e r I i n Wilmersdorf Bruchsalerstr. 5. 
Oddział 53. 

KINEMATOGRAF "EOS" 
W sobotę dnia 5 maja początek o godz. 7 i 9 
W niedzielę dnia 6 maja początek o godz. 5, 7 i 9 

Epokowy francuski film, na tle walk o niepodległość. 
narodu polskiego p. t. 

GRACZ W SZACHY 
(Tragedja I·go rozbioru Polski). 

Dramat w 12 aktach wytworni paryskiej. 
W relach głównych: Edythe Ichann i Pierre Blanchar. 
Film ten został wykonany przy łaskawej pomocy 

kawalerji polskiej. 

Kad prOgram Dziennik PatM. 
Dla młodzieży dozwolony. 

UW AGA: W niedzielę na I przedstaw. bilety ul
gowe nieważne. 

Wkrótce "BIAŁE NOCE" 

Ogłoszenie. 

Przypomina się mieszkańcom miasta, że termin 
wpłacania do Kasy Miejskiej II-ej raty opłaty na 
koszta leczenia ubogir.h (podatku szpitalnego) za 
rok 1927 upływa z dn. 15 maja 1928 r. 

Po wyznaczonym terminie oplata ściągnięta 
będzie w drodze przymusowej z doliczeniem kar za 
zwłokę i kosztów egzekucyjnych. 

Magistrat. 

SllamoWicz Abraam zgubił patent IV kateg. wydany 
przez urząd Skarbowy w ŁoWiczu. 5-2 

gogowski Michał zgubił książeczkę wojskową wydaną 
1\ przez P. K. U. Łódź Powiat. 5-2 

H
, ersz Majer Goldfarb z Kiernozi zgubił patent wy

dany przez Urząd Skarbowy m. LoWicza. 5-1 

KINO WOJSKOWE 10 P.P. 
Orkiestra powiększona (quintet) 

Sobota dnia 5 maja o godz. 7 i 9 wieczorem. 
Niedziela dnia 6 maja o godz. 5, 7 i 9 Wieczorem. 
Poniedziałek dnia 7 maja o godz. 7.30 wieczorem. 

WIELKI FILM !l! 

Symfonja zmysłów 
To film będący spontanicznym wybuchem namiętno

ści, to splot potężnych akordów wielkiej m i łości. 

W roli głównej: Greta Garbo i John Gilbert dają 
W filmie tym prawdziwy koncert ~ry aktorskiej. 

Bod urogram komedio Ul dwóch aktach. 
Następny program od 12 d0 14 maja włącznie. 

"Niezwyciężona Fregata" 

Ogłoszenie. 

Zarząd Towarzystwa Rzemieślniczego w Łowi
czu uJ. Mostowa Nr.4 zawiadamia Członków T-wa, 
że w dniu 28 maja r. b. odbędzie się Walne Zgro
madzenie Członków z następującym porządkif'm dzien
nym: 

1) 
2) 

5) 

Zagajenie zebraniCI. 
Wybór przewodniczącego, asesorów i se

kretarza. 
Sprawozdanie z działalności Zarządu za 
rok 1927 i przyjęcie go. 

4) Zatwierdzenie l>udżetu na r. 1928. 
5) Wybór 4·ch Członków lfuządu. 
6) Wybór Komisji ReWizyjnej: 5·ch CzłonkóW' 

i 2·ch zastępców. 
7) Wybór Komisji Balotującej: 5-ciu Członków,. 

2-ch zastępców. 
8) Wolne wnioski. 

Redaktor Mieczysław Mszczonowski. Druk K. Rybackiego w ŁOWiczu. Wydawca Edward Nowakow~ 


